KURJER WARSZAWSKI. 


Dnia 11go Października 1867 r z Ne 227. 


z Ranociepła st. 4, w połnd: c. st: 7 
P iątek, | Wys: wody st: 2 c. 7 (Przybywa.j| Zachód 


— Najwyższy Ukaz z dnia 20go Lipca r. b., na: 
dający Porucznikowi Simiszinowi, spadkobiercy: Je- 
nerał-Majora Simiszińa, posiadaczowi majoratu Kie- 
wiec, w Powiecie Bialskim, w takież posiadanie część 
lasu z Leśnictwa Janowskiego, zamieszczony był 
w Nrze'209 „Warsz: Dniew:*, (Dz: War:). 


— Nikolajew, 25 Września (7 Października). Naj. 
jaśniejszy Cesarz i Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Yia Alexy Alexandrowicz, przybyli szczęśliwie do 
Nikołajewa, dziś, 25g0 Września, o godzinie 1ltej. 
ego, Cesarska Mość udał się niezwłocznie w dalszą 
odróż. do Elisawetgradu, a Jego Cesarska Wyso- 
poa 6 odpłynął na jachcie Kazbek do Odessy, . (D..W.) 


— Magistrat Miasta Warszawy. —Ustawą o Ubez- 
pieczeniu zabudowań w roku 1844 przez Radę Ad- 
ministracyjną zatwierdzoną, art: 2 i 25 wkłada na 
właścicieli zabudowań obowiązek, ubezpieczania ta- 
kowych ciągle, od strat z pożaru wynikających, a to 
najdalej po upływie 6ciu miesięcy od.czasu ich 
ukończenia, pod karą rs. 5 kop: 40 za każdy rok 
opóźnienia, regulując taką samą karę do Władzy 
miejscowej, jeżeli z jej wińy uchybienie to nastąpiło. 
Gdy w obecnej porze wiele zabudowań wykończono 
takich, które w roku zeszłym rozpoczęte w budowie 
zostały, Magistrat przeto przypomina ten przepis 
prawa właścicielom dla ochronienia ich od kary, i je- 
dnocześnie zobowiązuje tak właścicieli, jako i te. 
chników spórządzających dowody ubezpieczenia, aby 
dla odpowiedniej kontroli, dowody przed złożeniem 
ich Magistratowi, poprzednio komunikowali Radcy 
Ucząstkowemu  Ubeżpieczeń właściwego. Qyrkułu 
i miejscowemu Komisarzowi Administracyjnemu do 

*poświadczenia. (Dz: War:). i 


' — JW. Jenerał Feldmarszałek, Hr: Berg, Namie- 
stnik, Królestwa, raczył powrócić z Wierzbołowa. 


, 


— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant 
z ©. M. Karcow, i Jenerał-Lejtnant Kożłaninow, z Pe- 
łiersburgą: Jenerał-Major Uszaków, z Grodna; Radca 
any Kłuszyn, z Petersburga; Rz: R. S.: Bok, z Wierz- 


bołowa: E - 3 ; 
Ewald, z zagranicy; dymis: Jenerał Piechoty 
ka 70! PAZ Łomży ; — wyjechali: Jenerał-Major orsza- 
do Petersby hi Radca Tajny Senator Zuboszyńsk, 
etersburga; Rz: R. S. Woźnicki, do wsi Woźnik: 
NNW, 


s NPA s ; 
Dunin, Sa Przy zwłokachś. p. Adelajdy ze Skrzynny 


izgrom. PP. Kanoniczek, wystawionych 

| emo ód kościele Śgo_ ANDRZEJA; przy „ulicy 
wane był Noktuw o dprawiały się Msze Ste, i śpie- 
celek JY » X urny“, O god. 10ej rano wielką Mszę 
sr, rował JX: Podlaski, Kapelan miejscowego ko- 

E Iola į odprawit kondukt na okóło katafalka. W eza= 
le tego Nabożeństwa, Artyści opery odśpiewali „Re- 

quiem“ Stefaniego. — O godz. 4ej po południu, tenże 


} 


Wschód Słońca g. 6:m: 18) 


29-go Września; ` A 
11-go Październ. 1867 rókú; 


Lar AG. | 


aes .14| Jutro, Śgo Maxymiljana Biskupa. 


JX, Podlaski, exportował zwłoki na ementarż Powąz- 
kowski, poprzedzony duchowieństwem. Liczny orszak 
złożony z osób: różnych stanów, pomiędzy któremi 
byli członkowie 'najpierwszych rodzin tutejszych, a 
z któremi zmarła była skóligaconą, towarzyszyli 'te- 
mu obrzędowi. l à 2a 

— Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę skonu, 
ś. p. Xawery z Cżajkowskich: Mierzwżńskiej, odbe- 
dzie się żałobne Nabożeństwo za spokój jej” duszy, 
6 godzinie 11ej z rana; w Kościele parafijaliym Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, / na które Mąż 
wraz z Córką i Synem, zaprasza Krewnych i Przy: 
jaciół © (15,095.) q, WÒ l 

„= W dńiu T4 bi m. to jest: w Poniedziałek, 0 go- 
dzinie litej z rańa, odbędzie się w Kościele Powązż- 
kowskim Nabożeństwo żałobne, za dusze: Ś. p. 'Micha- 
liny z: Dobrowolskich Zabęckiej i Ludwiki, M rji, Có- 
rek, oraz Syna Teofila; następnie przeniesienie żwłok 
i poświęcenie grobu familijnego, na który to obrzą - 
dek, pozostały Mąż z Rodzeństwem, Ktewńych, Przy- 
jaciół i Znajomych zaprasza.  (15,123.) | 

— Dnia jutrzejszego, o godzinie 9ej z rana/ odt 
będzie się żałobne Nabożeństwo, w: Kościele para- 
fijalnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, za 
duszę $. cp. Henryka Oborsktiego, jako w ' czwartą 
rocznicę śmierci jego, na*które niepocieszeni Rodzi: 
ce wraz z Synen; Krewnych i Przyjaciół zapraszają: 

i 4 15,094. 

— Jutro odbędzie się żałobna Wotywa, 6 godzi: 
nie 10tej ż rana, w Kościele Śgo Krzyża, za duszę 
$: p> Ignacego-Felixa" Dobrzyńskiego, byłego Dytekto- 
ra Opery Polskiej, na' którą pozostała Żona wraż 
z Synami, Córkami i Wnukami zmarłego, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych. (15,110.) 

=! Wieść 0 niespodzianym skonie Ignacego-Felixa 
Dobrzyńskiego, w dniu onegdajszym, przejęła do głę- 
bi duszy i zasmuciła, zarówno tych co go cenili jako 
znakomitego kompozytora, jak i tych eo go poważali 
i kochali jako człowieka. Drobny rozmiar naszego pi- 
sma, niedozwala nam skreślić całej bijografji ś. p. Do: 
brzyńskiego, co uczynią obszerniejsze gazety; zamie- 
szczamy tylko pobieżne wspomnienie, będące raczej 
serdeczną łzą, nad grobem genjalnego'i powszechnie 
cenionego mistrza, aniżeli wymienieniem wszystkich / 
zasług, jakie położył na 'drodze swego trudnego za- 
wodu. 'Ś..p. Ignaty-Felix Dobrzyński, urodził się 
w miasteczku Romanowie, dnia 25 Lutego 1807 ro: 
ku. Kształcąc się w szkołach w Romanowie, a 
następnie Winnickich, uczył: się zarazem muzyki; 
w której czynił tak znaczne postępy, że mająć lat 9, 
wykonywał biegle koncerta i sola Dusseka. Nastę- 
pnie udał się na Uniwersytet Wileński, poczem cał: 
kowicie poświęcił się muzyce. Przybywszy do War- 
szawy, największej w zgłębieniu sztuki pomocy, do: 
znał w radach Dyrektora Konserwatorjum Muzyczne: 
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go, Elsnera (w r. 1827). Zwolna poznał wszystkie or- 
kiestrowe instrumenta, a nieprzeparty pociąg do kom- 
pozycji sprawił, że niema prawie instrumentu, na któ- 
ryby,ś.p. J. F. Dobrzyński coś nie skomponował. Kon- 

urs ogłoszony w Wiedniu za najlepszą symfonję, 0- 
budził i w nim chęć ubiegania się o palmę; jakoż, 
wielka jego symfońja w C minor, przesłańa do Wie- 


dnia, jeżeli niezbyt słusznie nieotrzymała pierwszeń="" 


stwa, otrzymała przynajmniej 'chlubny aceesit czyli 
drugą z rzędu nagrodę. W r. 1835 rozpoczął kompo- 
zycję wielkiej, trzy-aktowej opery: piit: „Monbar,“ 
czyli „Flibustiery,*:opery, która dopiero w 25 łat po 
napisaniu, wystawioną została na Warszawskiej sce- 
nie, przy objęciu Prezesostwa Dyrekcji Teatrów przez 
JW. Jenerała Hauke, któremu też w dowód wdzięczno- 
ści, dzieło: swoje przypisał. Wr. 1845 wyjechał do Nie- 
miec, gdzie koncertadawane w celniejszych miastach, 
zjednały mn rozgłos (i chlubne upominki; W r. 1853, 
wróciwszy do; Warszawy, został mianowany Dyrekto- 
rem Opery: « Od: x. 1855. opuściwszy teatr, dał: kilka 
koncertów, po większej części ze swoich kompozycji 
złożonych i zawsze przyjmowanych zzapałem. Oprócz 
wymienionych powyżej dzieł, $+ p. Dobrzyński skom 
ponował, wiele znakomitej wartości muzyk kościel: 
nych i,ninóstwo łatwiejszych lub trudniejszych pieśni, 
odznaczających. się świeżością -i oryginalnością. Na- 
pisał , muzykę do poematu. „Krzyżacy;* Uwertu: 
rę, chór, piosnkę, i marsza uroczystego, do dramatu 
„Burgrafowie;* « Marsze żałobnego na śmierć Szope: 
xa; Marsza: pogrzebowego na śmierć Beethovena, Mar- 
sza.pogrzebowego na skon. Elsnera, mnóstwo kompo- 
zycji na instrumenta: smyczkowe ima fortepjan; sło- 
wem, życie ś. p, Dobrzyńskiego, było świetną gwiazdą 
genjuszu, która. w swoim ziemskim przebiegu; pozo- 
stawiła dość promieni, aby niezatartym blaskiem ja- 
śniały nad jego mogiłą. Ś. p. Dobrzyński, był czło- 
wiekiem nauki, wykształconym wszechstronnie; talent 
jego muzyczny najwięcej. się. naginał do kompozycji 
poważnych, wysoko-dramatycznych, Niedawno jeszcze, 
zabierał się „do: napisania wielkiej opery serjo, którą 
to pracę przerwała mu długa; dotkliwa choroba. Wró- 
ciwszy do zdrowia, chciał: znowu rzucić: się do tego 
mozolnego zawodu nauczycielskiego, zawodu, który 
zajmując połowę jego istnienia, liczy się także:na karb 
miemałej. zasługi, zwłaszcza,że był nauczycielem wca- 
łem znaczeniu tego wyrazu. Już nawet ogłosił przez 
pisma gotowość udzielania lekcji. gdy Bóg niespo- 
dziapie powołał go. do siebie, dając ma spoczynek po 
trudach; a:serca: nasze napełniając szczerym, głębo* 
kim. żalem. | 
m Popięrsie zmarłego mistrza Dobrzyńskiego, za- 
lecające „się nadzwyczajnem podobieństwem, wyko- 
nave..przed dwoma laty przez b. ucznia b. szkoły 
Sztuk. Pięknych, Pana Ludwika Herknera, znajduje 
Się „na Wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię- 
knych. Na prośbę Pana Herknera, wielbiącego ge- 
' njusz mistrza, pragnącego zarazem rysy jego w trwa- 
ej pamięci rodziny zachować, wykonanem to po- 
piersię zostało, i dziś drogą dla tejże rodziny sta- 
nowić będzie spuściznę. | 
m W dniu 10 Październ:, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób —, wyzdrowiało 10,umarło —; po- 
zostaje chorych iz; dawniejszemi + osób 37; : od po- 


czątku panowania epidemji, t.j, 21 Maja (2 Czerw- 
ca) r. b. zachorowało na cholerę osób 7,246, wyzdro- 
wiało 5,002, umarło 2,207. 


— Wczoraj, o godzinie 6ej po południu, w Resur- 
sie Obywatelskiej, miała miejsce pierwszą prelekcja 
P. Beneveniego, 6 Wystawie Paryzkiej, na którą mi- 
mo deszczu, przez cały dżień bczustannie padającego, 
zebrało się dosyć osób pragnących usłyszeć ciekawy 
odczyt pomieniony, a zarazem przyjść: w /poraoc ubo- 
gim, albowiem dochód ze wszystkich odczytów „o Wy: 
stawie Paryzkiej,* przeznaczonym jest na. zakłady 
ubogich pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Do= 
broczynności zostających:- Po wstępie, f relegent dał 
cyfry wykazujące rozwój wystaw; dalej odczytał opis 
placu Marsowego, opis gmachu Wystawy, ze wskaza- 
niem materjałów użytych do jego budowy; rózkładu 
wewiętrznego; sposobu pokrycią budynku, systemu 
odprowadzenia wody deszczowej i wentylacji; rozmie- 
szczenie przedmiotów na Wystawę ńadesłanych w gma: 
chu Wystawy, i podział wszystkich przedmiotów na 
10 grupp głównych, ich przeznaczenie, nareszcie opis 
4ch części parku: Wschodniej, . Francuzkiej, tak zwa- 
nej Niemieckiej i Belgijskiej. Wiele szczegółów cieka- 
wych. i nauczających zebrani. tu usłyszeli, /z,których 
kilka zanotowaliśmy, i tak: Gmach Wystawy ma '/z 
wiorsty długości; przedstawia zaś formę owalną. Mar= 
kiza zewnętrzna. gmachu ma do 1,400 metrów obwo- 
du, prawie półtory wiorsty, a cały plac Marsowy ma 
420,000 metrów kw. W części Wschodniej parku głó- 
wnie odznacza się Wystawa Egipska i Tunetańska; 
w części Francuzkiej: latarnia elektryczna, , kościół, 
machina do robienia lodu. i telegraf atmosferyczny; 
w;części Belgijskiej, ogród rezęrwowany, a w części 
tak zwanej Niemieckiej, budynki przez Rossję; Hiszpa- 
nję i Portugalję pobudówane, Gdzie tego zaszła po- 
trzeba, P. Beneveni objaśniał słowa swe na planie Wy- 
stawy, 36 razy powiększonym od planu, wydanego 
przy Przewodniku wystawowym. Plan ten na wielkiej 
rozpięty: był tablicy. Po ukończeniu prelekcji zadowo- 
leni słuchacze. podziękowali. P.: Beneveniemu rzęsi- 
stym oklaskiem. Przyszła prelekcja w Poniedziałek, 
t.j. dnia 14go bem =- 

— Trudno wypowiedzieć, jak serdecznie publicz- 
ność powitała wczoraj, dawniejszą a' uroczą znajo- 
mość swoją, operę Stanisława Moniuszki „Hrabinę.* 
Trudno też wypowiedzieć, zjaką roskoszą słuchało 
się tych prześliczńych melodji, jakby walczących mię- 
dzy sobą o pierwszeństwo, pozostawiając słuchaczy 
w prawdziwym kłopocie, wyrzeczenia stanowczego 
wyroku, Bo i któremuż tam ustępowi przyznać palmę, 
nieuwłaczając innym?... Niech sobie za nas odpowie- 
dzą oklaski, jakiemi od początku do końca, każdą 
pieśń, każdy numer wynagradzano. Tym razem, rolę 
Kazimierza objął P. Cieślewski, którego dźwięczny i 
silny głos tenorowy, jak niemniej widoczny postęp. 
w wyrobieniu go. zasługiwał na powierzenie tak zna- 
cznej partji. P. Cieślewski zarówno śpiewem pełnym 
siły 1 uczucia, jak grą, zyskał ogólne zadowolenie, cze- 
go serdecznie mu wiuszujemy. Rolę Dzidzi Pan Ziół- 
kowski oddał z lekkością « swobodą; Śpiew 8go aktu 
wykonał przewybornie. W roli Dzzadunia wystapił 
P..Kozierudzki, artysta starauny, umiejętwy, którego 
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„ W kazdej roli publiczność widzi i słacha z przyjemno- 
scią, oddając mu słuszńe pochwały. Cóż powiemy o 
Stryjaszku Żółkowskim? co tutaj można powiedzieć? 
Kto nie widział sceny upijania się siupremowym ziele- 
niaczkiem, nie słyszał piosnki „Towarzyszy mój“ — 
Kto, nie widział jak Żółkowski w roli podpojonego 
Stryjaszka zasadza się i zmusza chwiejące się od 
Wegrzyna nogi do posłuszeństwa, aby trafić we drzwi; 
ten z opisu choćby cały nasz „Kurjer* zajmującego, 
nie nabierze dokładnego wyobrażenia tej gry, pełnej 
prawdy, humoru i, nieprzesadzonej  komiczności. 
Więcej się każdy dowie z dwóch słów: grał Żółkow- 
ski, O Pani Dowiakowskiej, mówimy na ostatku, jako 
0 prawdziwej Królowej wczorajszego wieczora. Każdy 
wykonany przez nią ustęp, obsypywano hucznemi o- 
klaskami, na które zasługiwał zarówno wykończony 
Śpiew, jak gra sceniczna tej wysoko utalentowanej 
artystki. Wieczór też wczorajszy będzie dla niej pa- 
miętny m,: bo po arji 3go aktu, wykonanej prawdziwie 

oncertowo, arji którą Pani Dowiakowska na ogólne 
żądanie powtórzyła, publiczność złożyła jej ogromny, 
pięknie ułożony bukiet, w środku którego znajdowa- 
ła się złota bransoleta, ozdobiona dużym opalem i 
brylantami, a wśrodku, stokroć większej wartości 
napisem: „W dowód uznania talentu, zasługi i pracy. 
Warszawa d: TO Października 1867 r.“ Łatwo no- 
jąć jak drogą ten dar będzie dla niej pamiątką. Ca- 
łość opery szła przewybornie; między 2 a 3 aktem, 
polonez na same wiolonczelle, został powtórzony na 
jednogłośne żądanie publiczności. 

— Jutro, o godzinie 3-ej po południu, odbędzie się 
poświęcenie nowego targu położonego na ulicy Sien- 
nej za Żelazną. ` i ei M 

— Pojutrze, t.j. dnia 13go b. m., o godzinie Żej 
minut 48 w wieczór, przypada pełnia xiężyca. 

— Panu K. zulicy N.—Sprawozdanie z 9-g0 Zgro- 
madzenia ogólnego, zwyczajnego, Akcjonarjuszów ko- 
lei żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej, już -od-kilku miesięcy ogłoszone zostało 
drukiem. + A 

— Powołując się na zamieszczony artykuł w na. 
szem piśmie w. Nrze 221, w którym skreśliliśmy 
w krótkości użytek wyszłego dziełka, pod tytułem: 
„Z miasta i-ze wsi,“ zbiór powieści ze zdarzeń praw- 
dziwych, -przez Emilję Leja, z całą przyjemnością po- 
wiadamiamy, swych Czytelników, że dziełka tego tak 
pojedyńczo, jako też i w większej ilości nabyć można 
W mieszkaniu Autorki, w domu W, Rajnhard, pod Nr 
1618a, przy ulicy Żórawiej, po cenie kop, 60. 
` — Podajemy tu program koncertu wokalno instru- 
qeutalnego, Pana Walerego Wysockiego, Artysty 

Pery Włoskiej, dnia 18go b. m, to jest w Niedzie- 

lẹ, 0 godzinie lej z południa, w sali Resursy Obywa. 

telskiej oqbyćs'ę mającego. Część pierwsza: 1) Uwer- 
tura na instrumenta smyczkowe, Z towarzyszeniem 
fortepjanu. 2) Cavatina Z opery „Nabuchodonozor*, 
erdi; wykona Pan Wysocki. 8) Polonez na wio- 
lonczellę, z towarzyszeniem fortepjanu, Chopin, wy- 
kona Pan Szabliński. 4) Duet z opery „Elixir 

„ amore“, na tenor j bas, Donizetti, wykonają Pa. 

„ Bowie: Cieślewski i Kozieradzki. Część druga: 5) Ada- 
810 „z kwintetu Mendelsona, na instrumenta : smy- 
czkowe, z- towarzyszeniem fortepjanu. 6) La stella 


Confidente romans, z towarzyszeniem wiolonczeli 
i fortepjanu, Robaudi, wykona Pan Wysocki. 7) Arja 
zopery „Barbiere di Seviglia*, Rossini, wykona Panna 
Kwiecińska. 8) Duet z opery „Regin4 di Gołconda*, 
na dwa bassy, Donizetti, wykonają PP.: Wysocki 
i Kozieradzki.— Cena miejsc: ‘w pierwszych rzędach 
rs. 1 kop: 50,, w następnych numerowanych rs; d; 
w nienumerowanych kop: 50.— Biletów nabyć można 
w xięgarniach PP.» Gebethnera i 'Wolffa, Sennewal-' 
da, Kaufmana i Hósicka, oraz u Sekretarza Resur: 
sy Obywatelskiej w dzień koncertu. przy wejściu. 

—, Pani Tzberzni, która zaangażowaną jest na zi- 
mę do. opery Włoskiej w. Paryżu, jest z domu Orto-. 
lani i jako Panna Ortolani występowała przed kilku- 
nastu latami w Warszawie, w:.operach Włoskich. 

— Towarzystwo śpiewaków Niemieckich, P: P/am- 
beck, które przez lato ubiegłe-dawało przedstawienia 
w. Tiyoli, opuściło Warszawę, jak to już donieśliśmy, 
dziś, dodajemy, iż udało się do Berlina, z zamiarem 
podobno. powrócenia tu na przyszły:rok. + wsi 

md. Oppenheim Dentysa,. powrócił do Warszawy. 

„m Właściciel. fabryki ram złoconych i '6zdóbi ko: 
ścielnych w hotelu;Litewskim, przy ulicy Nowo :Sena- 
torskiej. prowadzonej, P. Fetter; powrócił do Warsza.» 
wy z Gralewa, gdzie. zajmował się robotami w tam- 
tejszej Świątyni Pańskiej. /. n Abaiw Í 

m /W Lipnie otwartą została stacja telegraficzna, 
do przyjmowania korrespoudencji. 

— Wczoraj. na rogu ulicy Niecałej i Wierzbowej, 
urządzono. okno „pożarne, od wodociągów. 

— Possesja P. Kronberga, przy Zielonym placu, 
otoczona rzędem od lat kilku zamkniętych sklepów, ` 
a.dawniej zajmowana przez składy. tandety, wczoraj 
ogrodzoną została sztandarami, z czego wnosić moż- 
na, że szpetny jej widok, tak sprzeczny z dzisiejszą 
postacią tego. pięknnego : placu, wkrótce ulegnie 
zmianie. jup 

m Wczoraj liczne powózki, zajęte przez Izraąeli- 
tów, przeciągały . przez miasto; był to powrót z wy- 
cieczęk na; święta do Rabinów, w okolicy Warszawy 
zamieszkałych. ł A 

R Zawiadamiam szanowną Publiczność, iż w dniu 
jutrzejszym otwieram zakład fryzjersko-perukarski, 
przy ulicy Nowy Świat, pod Nrem 1258b, obok Apteki 
Wgo Koope. Jutrzejszy dochód z zakładu megó, jako 
w pierwszy dzień otwarcia, przeznaczonym zostaje 
na wdowy i dzieci pozostałe po zmarłych na chole- 
rę.— Władysław Słanisławski, 

— Młody człowiek, który przez powieszenie się na 
drzewie w ogrodzie dawniej do XX. Missjonarzy na- 
leżącym, życie sobie odebrał, o czem było doniesione 
we wczorajszym numerze „Kurjera Warsz:,* wedle 
zebranych wiadomości nazywał się Józef Małecki, był 
czeladnikiem krawieckim i mieszkał ostatnio pod Nr 
574, przy ulicy Długiej. 

— Złożono w Redakcji Kunjeva Warszawskiego od 
G. właściciela zakładu rs. 1 kop: 18, dla biednych 
po zmarłych na cholerę, a to w połowie dla Staróza: 
konnych, w połowie dla Chrześcjan. — Od P. kop: 20, 
i od J. W. kop: 45, na restaurację pomnika $: p. Sta- 
nisława: Jachowicza, od dawnej a przechowującej za- 
wsze wdzięczną jego pamięć Uczennicy. — Od małego 
Cezarka B. kop: 15 na restaurację pomnika $. P: Sta- 
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nisława Jachowicza, i kop: 15 dla nieszczęśliwej. ró- 
dziny Świątków, to jest: ojca ciężką i nieuleczon 
chorobą złożonego, z pięciorgiem małoletnich dzieci, 
przy ulicy Nowolipie Nro 2398. 


Wiadomości Zagraniczne. 

FRANCJA. Paryż, 6 Październ. — W chwili zam- 
knięcia ostatniej sesji Ciała Prawodawczego, stawia- 
no sobie pytanie, czy Zgromadzenie Izb Francuzkich, 
które mieć będzie miejsce w Listopadzie, ma być $e- 
sją'nadzwyczajną, lub też czy nie należałoby otwo- 
rzyć odrazu posiedzenia sesji na rok 1868. Zdaje się, 
że doradcy Cesarza Napoleona oświadczyli się na ko- 
rzyść tej ostatniej alternatywy, i że zatem mowa tro: 
nowa postawi wkrótce Monarchę Francji w możności 
zreasumowania wypadków chwili obecnej i określe- 


» w polityki, tak wewnętrznej jak i zewnętrznej, któ- 


: | zamierza trzymać się. Powiadają, że postawy tej 


> iwy zostały obmyślane w.Biarritz, podczas narad 
kure tam miały miejsce. PP. Rouher i de Lavalette 
spodziewani są z powrotem w Paryżu pójutrze. Nie 


wiadomo jeszcze, jakie mianowicie decyzje powzięte 
zostały w Biarritz; wszystko atoli wskazuje, że nie 
będą one przeciwne ani interesom wolności, ani sto- 
sunkom pokojowym Francji z Niemcami i Włochami. 
Dziennik „Globe“ ogłasza ciekawy dokument, który 
jeżeli odpowiada uczuciom Cesarza, może całkiem uspó- 
koić, co do jego zamiarów; jest to list Cesarza Napo- 
leona do P. de Lavalette, datowany w Sierpniu toku 
zeszłego i odrzucający politykę kompensat, która 
przyczyniła się do usunięcia P. Drouyn de Lhuys 
z posady Ministra spraw zagr. Cesarz głosi w tym 
liście, że „prawdziwy interes Francji, zależy nie na 
zwiększeniu terytórjalnem, lecz na dopomożeniu Niem- 
com do ukonstytuowania się w sposób jak najbardziej 
sprzyjający interesom Francji i Europy.. (Ind. Bel.) 

Florencja, 6 Października. — Wojska Włoskie po: 
słane zostały znowu wczoraj nad granicę Państwa 
Kościelnego sprzeciwiały' się stałe przechodzeniu 
band zbrojnych na terytorium tegoż Państwa. „Ita< 
lie* donosi: Wiadomości, które otrzymaliśmy dziś, 


nie mają jeszcze żadnego charakteru stanowczego. ` 


Prowineja Vitebro zajmowana jest dotąd przez zna- 
czną liczbę powstańców, podzielonych na małe bandy. 
Nowe bandy powstańcze organizują się nieustannie 
w rozmaityah punktach Państwa Kościelnego. ^ Po- 
mimo zapewnień dzienników Włoskich, błędne są 
wiadomości o pobiciu powstańców przez wojska Pa- 
piezkie. (Schl. Ztg). 


Ostatnie Wiadomości. 


Parlament Półaocno-Niemiecki, ma być zamknięty 
24-go b. m.; wybory pierwszego rzędu do Sejmu Pru- 
skiego odbędą sig. 30-go b. m., wybory zaś deputo- 
wanych, do tegoż Sejmu, 7-go Października, 

Z Mexyku donoszą, że do 20go: zeszłego miesią- 
ca, zwłoki Cesarza Maxymiljana' nie. były jeszcze 
przez Rząd Mexykański wydane, i że panowało prze- 
konanie, iż Admirał  Tegethoff wróci: do Kuropy nie 
nie zdziaławszy. 

„Podług pogłoski, która, znajduje wiarę we Floren: 
pobić! wojska Papiezkie pod 
Niektóre dzienniki; «Włoskie donoszą, że 


cji, powstańcy. mieli 
Corese. 


'Dickerta), w przyszłą Niedzielę, dnia 13 


Xiążę Humbert ma być mianowany dowódcą wojsk 
w Okręgu militarnym w Bolonji. (Ind: Belge.) 


Depesze Telegraficzne, 

Paryż, 10g0 Października. — Etendard“ dowodzi, 
że polityka Cesarza względem Niemiec powodowała 
stale interesami pokoju i niepodległością ludów; jest 
to polityka nietylko słuszności i umiarkowania, lecz 
zarazem potęgi i godności. 
< Monachium, 1040 Października. -Ná skutek wzą- 
jemnego porozumienia, zamiar związku małżeńskie- 
go, pomiędzy Królem Bawarskim i Kiężniczką Zofją 
został zaniechany, 

Belgrad, 10 Października. — Jutro nastąpi otwar- 
cie posiedzeń skupcżyny. 


m. Fraszka. — Wielki. Pan, ale przytem i wielki 
skąpiec, ujrzał proboszcza swojej- wioski, stojącego 
w.pokornej postawie przed portretem dziedzica, i głę- 
boko zadumąnego. „Cóż: tó mości proboszczu, zawo* 
łał sknera, —zdajesz.się błagać o coś mój portret; no, 
powiedz mi, czy wysłuchał on twojej prośby?“ „Nie, 
Jaśnie Wielmożny: Panie! odrzekł spokojnie: pro+ 
boszcz, — portret pański api mię nie wysłuchał, 
ani mi niczego nie udzielił, bo zanadto podobny*..... 


TEATR WIELKI. 
Jutro: Hrabina: (opera). i 
TEATRE ROZMALTOSCEI. 
Dziś: Cicha woda, — Okrężne.— Jutro: On i ona. — 
Lizetka.—57 sous. i 


W sali Harmonji, przy ulicy. Długiej (Hotel 


cker 0 b. m., 
Wielki Koncert orkiestry, pod dyrekcją Ea Adol- 
fa Sonnenfeld, 4. <a) 

— Od jutra przedstawienia Małp i Psów będą miały 
miejsca w Tivoli. Wejście. od ulicy Królewskiej i Placu 
Zielonego. Początek o godzinie 7-ej wieczorem. 

W Restauracji Pana Jasińskiego, wprost Kościoła 
Sgo Alexandra; codziennie grywa doborowy Má wintet. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
„Dnia 11 Październiką 1867 r. 


Mionety i Papiery: | Żądano | Płacono 
Pół impenjały rossyjskie rs. 5, k..98. EA 
Dukaty holenderskie rs. 3 k. 42, opiejki ar: 
Obligi skarbowe 100 r8., (oprócz kup:)| 72 7 50 127177 
Listy zast: 3 okresu, I 8., ZA rs, 100,] 78 | 
Listy zast: 3 okresu, II. s; za rs.100,| 68 


Listy likwidacyjne, za rs. 100 , . 56 (58 ( 5605117 
Nowa Ros; pożyczka prem: zr. 1865,j115 (— (114. | 50 

ŁU LH PJ Zr. 1866, 108 TR (107 sap 
Bilety Banku Cesarstwa z r. 1860 BZ PALA E 
Akcję Drogi żel: War:-Wied: ża Szt: | — | mi e = 
Akcje Drogi żeł: Warsz:-Bydgoskiej,| 53 ! 50 | 52 £ 50 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żejązn:| — | — | L= 
Akcje Drogi żelaznej Warszi-Teres:| 82 | 50 | 81 | 75 
Akcje. Fabryczno-Łodzkie m, . . 81 j 50 | | — 


Wartość kuponu bież: od Listów zag: od rs. 100, rs.—k. 1215 
Od Listów likwidacyjnych k, 1455, 


Ceny Targowe Warszawakie. — D. 10 Paździer: 
płacono : Za Korzec pszenicy od ra.'8 kop.10 do rs, 10 k. 35 
żytą od rs. 6 kop:45 do 18.6 k. 60; owsa ód rs. 2 kop. 85 do rt: 
3 kop. —gryki od rs, 4 KOD. 20 do rs, 4 k,50: kartofii od. rt: 
1 x, 80do rs 1 k. 95 

©kowity płacóno dnia 10 Pażdziernika za wiadro od 
rs: 4 k. 9, do rs' 4 k. 14; za garnies od rs. I k:83 do rs: 1 k: 35. 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski, 


